40 gr. nia tabe- 
łaryczne 60 proc. a 
swiateczne 25  9r0Qa 


drożej. Drobne oglu- 
szenia po il groszy. 
Dla poszukujących pra 
sy 5 zr. za wyraz Nij- 
mnież 1 mł. 
Konto czekowe PKO 
Warszawa 85.870. 
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Wielkie spustoszeni al szkody wyrządziła p pow 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, 
CIE, vl. Paderewskiego 7 7, Err nr. 97; CZELADŹ, TAk aly sa 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


w Wileńszczyźnie. 


SME 
7 mili. 

WARSZAWA, 4. 5. (wł.) Mini- 
sterjum spraw wewnętrznych otrzy 
malo z urzędu wojewódzkiego w 
Wilnie szczegółowe sprawozdanie o 
rozmiarach i skutkach powodzi w 
Wileńszczyźnie. 

Straty wyrządzone = przez po- 
wódź sięgają 7 miljonów zł. 

Mniej więcej polowa strat przy- 
pada na osoby prywatne. Woda za- 
lała i częściowo zniszczyła 2730 do- 
mów. 

Ewakuowano 16.000 osób. Wsku 
tek zamólenia wodą pól, zasiewy zo 
stały zupełnie zniszczone. Najbar- 


dziej ucierpiały powiaty: braclaw- 
ski, dziśniewski i oszmański. 
doznały naj- 


R [xy * . 
W samem Wilnie 


- OGÓLNO POLSKI ZJAZD INSTYTU- 
OYJ OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 
W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 4. 5. (wł) Związek pol 
skich instytucyj oszezędnościowych zwo 
łuje na dzień 28 czerwca b. r. ogólno- 
polski zjazd do Warszawy, połączony z 
wystawą oszczędnościową. 
W zjeździe wezmą udział delegaci 
wszystkich miast w Polsce, reprezentu 
jący instytucje oszczędnościowe. > 


30 MIL. ZŁ. WYNOSI RATA POŻYCZ 
KI ULENOWSKIEJ NA BUDOWĘ 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI. 


WARSZAWA, 4. 5. (wł.) W b. mies. 
bank gospodarstwa krajowego płacić 
będzie kolejną ratę pożyczki ułenow- 
skiej, zaciąznieętej na budowę kanaliza 
cji i wodociągów dla poszczególnych 
mist. 

Rata ta wynosi 30 miljonów zł. 


WIELOPOLSKA I STPICZYŃSKI 
SKAZANI NA MIESIĄC WIĘZIENIA 


WARSZAWA, 4. 5. (w1.) Sąd okręgo 
wy rozpatrywał dziś sprawę literatki 
p. Wielopolskiej i red. Stpiczyńskiego, 
oskarżonych o drukowanie w prasie ar 
tykułów o gespodarce niektórych miast. 

Sąd wydał wyrok skazający oboje 
po miesiącu więzienia. 


B. DYR. P. W. K. W POZNANIU DR. 
WACHOWIAK U PREZYDENTA 
RZPLITEJ. 


WARSZAWA, 4. 5. (wł) Prezydent 
Rzplitej prof. Ignacy Mościcki przyjął 
dziś na specjalnej audjencji b. dyr. po- 
wszechnej wystawy krajowej w Pozna 
niu dr. Wachowiaka, który wręczył 
p. prezydentowi aibum pamiątkowy z 
wystawy krajowej. 


ZADŁUŻENIA WEKSLOWE SAMO- 
RZĄDÓW MIEJSKICH W POLSCE 
SIĘGAJĄ 65 MIL. ZŁOTYCH. 

WARSZAWA, 4. 5. (wł) Według o- 
bliczeń związku miast polskich zadłuże 
nia weksłowe samorządów 
wraz z zobowiązaniami B. G. K. siegaja 
sumy 65 miljonów złotych 


miejskich . 


większego zniszezenia ulice nad- 
brzeżne. 

Ustępujące wody zalały Druję. 
Całe miasto znajduje się pod wodą. 


Na 550 budynków 290 znajduje się 


strat. — Dvuia pod wodą. — Tyfus. 


jeszcze w wodzie, _ która stopniowo 
opada. 

W mieście wybuchła  epidemja 
tyfusu, na którą to chorobę zapa- 
dło 24 osoby. 


Reco" A A aTr ATAA. 


| Instytut świetlny E. STAŁOWSKIEJ Í 


KATOWICE, UL. POCZTOWA 19 — (5 minuty od dworca) 
1ELEFON 2200. 
NOWOCZESNE NAŚWIETLANIA ELEKTRYCZNE 


Kombinowane naświetlania stosuje się z dobrym skutkiem w cho- 
robach wewnęirznych kociecych i skórnych. 
Instytut jest pod stałem nadzorem lekarza. 


| Jedyny w Połsce zakład posiadający tego rodzaju aparatutę. 


Godziny przyjęć od 9-ei ran» do 7-mej wieczorem. 


a | NDZ DĘ RE IZ 


JĄ GE QA PADÓ AOL GBA 


Druga sesja nadzwyczajna sejmu . 


będzie zwołana w końcu maja. 


WARSZAWA, 4. 5. (wł.) Z kół 
zbliżonych de rządu informują dziś, 
że decyzja otwarcia drugiej sesji 
nadzwyczajnej sejmu już zapadła. 

Sesja ta zostanie zwołana zaraz 
po Zielonych Świętach, t. j. 26, al- 
bo 27 bm. Potrwa ona 3 tygodnie. 


Tematem obrad, prócz pragma- 
tyki urzędniczej, będzie tak zw. ma- 
ła ustawa samorządowa oraz kilka 
nowych projektów podatkowych, 0- 
pracowanych przez ministerjum 
skarbu. 


Prenumerata wy- 
nosi miesłtęcznia 


zł. 2.00 


administracji; 


Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.078 


Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 3 go Maja 14, 1, tel. 2-77; ZAWIER- 
een: 1; BO Z? ulica, Kościuszki, a) 16. 


KIEPURA W SANATORIUM: 


WIEDEŃ, 4. „Der Morgen* 
donosi z Padari że przesadne 
pogłoski o ciężkiej chorobie Jana 
Kiepury nie sprawdziły się. 

Z sanatorjum w Schwaben dono 
szą, że artysta polski znajduje się 
już w stanie rekonwalescencji i za 
kilka dni opuści sanatorjum. 


"DWA NOWE STATKI DLA TRAN: 


SPORTU WĘGLA NA EKSPORT. 


WARSZAWA, 4. 5. (wł.) Zakupiono 
dwa nowe statki, przeznaczone dla tran 
sportu na eksport węgla polskiego. 

Statki te pozostaną do dyspozycji 
„żeglugi polskiej”. 


TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA 
PO JEZIORZE. 


10 młodzieńców zginęło w falach. 


BERLIN, 4. 5. Donoszą tu o tra- 
gicznej katastrofie, jaka się wyda- 
rzyła wezoraj na jeziorze Bodeń- 
skim. 

Członkowie Marineverein z Frie 
drichshafen w liczbie 11 przeważnie 
młodzieńcy poniżej 20 lat, wyjecha- 
li kutrem na jezioro, aby dotrzeć do 
brzegu szwajcarskiego. 

Gdy znaleźli się w połowie jezio 
ra, wysoka fala zalała kuter i wszy 
sey uczestnicy wpadli dowody. 10 
utonęło natychmiast,  ll-go, który 
kurczowo przez dłuższy czas trzy» 
mał się wywróconego do góry dnem 
kutra, wyratował statek „Rohr- 
schach“, zdążający do Lindau. 


ZATORY W PRZEMYŚLE 
budowlanym w Łodzi. 
WARSZAWA, 4. 5. (wł.) Donoszą z 
Łodzi, że wybuchł tam zatarg w przemy 
śle budowlanym na tle 15-procentowego 
dodatku. Związki grożą strajkiem. 


Ta amnicze masowe zatrucie robotników. 


aka przypadkowe odkrycie fabryki gazów trujących ? 


” BERLIN, 4. 5. — O tajemniczej ką_ 
tastrofie masowego zatrucia robotni- 
ków w fabryce cyny w Wilhelmsburgu 
koło Harburga, przedostają się na ła- 
my prasy coraz to nowe szczegóły. 


okazuje się, że 
wydarzyła się w 


Przedewszystkiem 
katastrofę, która 
czwartek, 

usiłowano zatuszować. 


Liezba śmiertelnych ofiar zatrucia 
wzrasta i wynosi obeenie już 6. Godzi- 
ny siódmego robotnika są policzone, 
stan dwu jest również bardzo ciężki, 5 
osób które pracowały w tym samym 
oddziale ,gdzie nastąpiła katastrofa, 
znajduje się pod obserwacją lekarzy. 


Ofiar będzie niewątpliwie wiecej, 
ponieważ skutki zatrucia, zależnie od 


B. poseł Kwiatkowski skazany na 15 mies. więzienia 


WEJHEROWO, 4. 5. (wł) Dziś od- 
był się tu w sądzie okręgowym proces 
przeciwko b. posłowi Kwiatkowskiemu 
i jego synowi. Sąd uznał winnym Kwiat 
kowskiego w 7 wypadkach i skazał go 


Śmiały napad bandycki 


ŁÓDŹ, 4. 5. (wł.) Na autobus, 
zdążający z Łodzi do Pabjanic, do- 
konano niezwykle śmiałego napadu 
bandyckiego. 

Kilku bandytów obrzuciło auto- 
bus kamieniami, a następnie dało 
salwę rewolwerową. 

Z autobusu posypały 


Się rów- 
nież kule. z 


na łączną karę 15 miesięcy wiezienia, z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego. Syn 
Kwiatkowskiego skazany został na 2 
tygodnie więzienia z zawieszeniem ka 
ry na 2 lata, 


na autobus pod Łodzią, 


Kilku pasażerów dało, kilkana- 
ście strzałów. 


Wobec zdecydowanego stanowi- 
ska pasażerów, bandyci zbiegli. 


Skutek strzelanin okazał się 
fatalny. 5 osób w autobusie: odnio- 
sło rany. . 


~ Policja zarządziła obławę 


swego stopnia, nie są natychmiastowe, 
aczkolwiek 
powodują śmierć. 

Bliższe szczegóły katastrofy są nie 
znane. Twierdzi się, że wypadek spowo 
dowało oblanie wodą jakiegoś prepara 
tu cynowego. Śmierć robotników nastą 
piła wskutek działania arsenowodoru 

W ciągu kilku dni, jakie upłynęły 
od chwili katastrofy, najtężsi chemicy 
niemieccy napróżno usiłowali spowoda 
wać takie same warunki, wśród któ_ 
rych nastąpiło wywiązanie się śmier_ 
telnego gazu. 

Prof. Haberkamp przez cały dzień 
wczorajszy robił doświadczenia i ten 
sam preparat cynowy kropił wodą, nie 
uzyskując pożądanych skutków. 

Istnieje przypuszczenie, że reakcja 
miała przebieg dzięki jakimś specjal 
nym warunkom. 

Takie są zapewnienia oficjalne, mo- 
żliwem jest jednak, że wstrząsająca ka 
tastrofa, 
żywo przypominająca historję fosgenu 

w Hamburgu, 
umożliwiła tylko wpadnięcie na ślad 
„owej tajnej fabryki gazów trujących. 

Uderza fakt, że policja obłożyła a- 
resztem preparaty używane w fabryce 
jak i aparaty, nie dopuszczając do 
nich nikogo. 


Str 2. 


TAJEMNICZA RADJOSTACJA 
IM. KUTIEPOWA. 
Carskie hymny rozbrzmiewają 
w głośnikach czekistów. 

CHARBIN, 4. 5. Pismo „Zaria“ po- 
daje ciekawe szczegóły, dotyczące dzia, 
łalności tajemniezej radjestacji im Ku 
tiepowa, głos której można słyszeć na 
calem teryterjum Dalekiego Wschodu i 
nawet w europejskiej części ZSRR. 

Stacja ta posiada długość fal 42 me, 
try i rozpoczyna swój program o godz. 


14-ej we. wtorki, czwartki i niedziełe., 


Program zawsze zaczyna się ód mar- 
szu. Preobrażeńskiego i kończy się 
hymnem „Kol sławien'. 

' Speaker wygłasza informacyjno = 

propagandowe przemówienia, obliczone 
na audytorjam armji czerwonej i na- 
wołująee ludność oraz wojsko ZSRR. 
do powstania  uwbrojnego przeciwko 
czerwonym tyranom. -W przerwach 
miedzy nadawaniem materjału propa. 
gandowego odbywa się część koncerto. 
"ma, składająca się z rosyjskich pieśni, 
"wmansów, oraz wyjątków z oper. 
Swoje wystąpienia speaker tajemni- 
czej stacji rozpoczyna zwykle temi sło 
wami: „Meskwa, Moskwa, ezy słyszysz. 
Stalin, słyszysz, Woroszylow, Budien- 
nyj, czy słyszysz? Wiem, że słyszycie, 
i ale boicie się edezwać, wiem, że sły- 
szycie mnie i wszyscy komuniści, eze- 
kiści, czekacie i boicie się mego wysta. 
pienia i t. d. 

Działalność tej stacji wprowadza 
bolszewików w pasję, lecz wszystkie 
próby odnalezienia tej stacji nie dały 
żadnych skutków. 


| „Fortuna kołem s ę toczy” 


tą Dziś nie masz nic — 
śj jutro możesz być człowiekiem B 
4 zamożnym. 

M Trzeba tylko, abyś zawczasu 


z zaopatrzył się 
| w los bej kl] 


Państwowej 


w najszczęśliwszej w Zagł. 
Dąbr. kolekiurze 


Józefa 


ilawskiego 


w SOSNOWCU, 3-go Maja 23 

lub w jej oddziałach: 

w BĘDZINIE, 
Małachowskiego | 


w DĄBROWIE Górniczej, $ 
3 go Maja 4 B 


w ZAWIERCIU, 
Paderewskiego 7 
w GRODŹCU, 


Narutowicza 9 


w CZELADZI, 


Rynek 8. 


; CENA LOSÓW: 
Ćwiartka Zł. i0, połówka Zł. 20, 
cały los Zł, 40. 


ROWE TRE OWE RZY EAE E FEAE TIA i OAT TASAA 


ś Głowna wygrana 
|1.000.000 zł. 
Go drugi los wygrywa! 


8 Ciągnienie Lej klasy odbędzie 
i się 19 i 2| maja b.r. 

i Nie masz ani chwili do stra- E 
cenia! Nie zwlekaj—kup zaraz! E 
A TA AA E A S 
Zamówienia listowne załatwia- 
my szybko i dokładnie. 


Społeczeństwo polskie, w 
znacznej swej większości, jeśli 
chodzi o trzecie powstanie na Gór 
nym Slasku, wiąże je ściśle z naz 
wiskiem Korfantego. Opinja 
przypisuje mu zasługę zorganiza 
wania tego ruchu zbrojnego, na” 
którego czele sam stanął, jako 
dyktator. 

Przeświadczenie takie jest błę 
dne i zupełnie niezasłużenie wień 
czy stronie p. Korfantego w lau- 
ry przywódcy walki zbrojnej o 
wolność Śląska. 

P. Korfanty przeciwny był za 
wsze wszęlkim dążeriom do zbroj 
nego zorganizowania mas śląs- 
kich, co najwyżej zezwalał na two 
rzenie bojówek, ochraniających 
wiece i zebrania. ś 

Zapatrzony w swoje kombina 
cje polityczne, sądził, że targami 
i zabiegami  dyplomatycznemi 
zdoła osiągnąć to, co wreszeie ce 
ną krwi i wielu istnień ludzkich 


po ciężkiej walee zdybyte zostało. 


Krwawe rządu kata Hórsinga 
na Śląsku doprowadziły do wybu 
chu pierwszego powstania, kiero 
wanego przez ślaską 0. W. w 
1919 roku. 

P. Korfanty przyleciał natych 
miast z Poznania do Sosnowca i 
powstanie sparaliżował. 

Wybuchło ono wprawdzie w 
dwa miesiące później, ale trak- 
tat wersalski był już podpisany i 
rozpaezliwy ten odruch ludu śląs 
kiego nie mógł już zaważyć na 
szali wypadków. 

Na stanowisku komisarza ple- 


` biseytowego rządu polskiego, p. 


Korfanty utrudniał pracę organi 
zacji wojskowej, nie interesował 
się zupełnie jej planami i ustosun 
kował się nieprzychylnie do jej 
kierowników. RSA 
Organizacja tworzyła się i ro 
sła w siły poza p. Korfantym. 
Jeszcze przed plebiscytem, kie 
dy niemcy fałszowali listy głosu- 


jących, wpisując nań setki tysię 


cy emigrantów, organizacja woj- 
skowa domagała się protestu prze 
ciwko tego rodzaju metodom. Pro 
ponowano wówczas p. Korfante- 
mu ruch zbrojny, ałe nie chciał 
o tem słyszeć. 

„Emigranci* z Niemiec przy 
jechali i zniekształcili i wypaczy 
li wynik plebiscytu. 

P. Korfanty począł się niepo- 
koić dopiero wtedy, kiedy zaczęły 
nadchodzić niepomyślne wieści o 
decyzjach rady najwyższej w Pa- 
ryżu. 

Wojewoda Grażyński, w swo- 
ich wspomnieniach, drukowa- 
nych częściowo w „„Jednodniów- 
ce*, wydanej obecnie z okazji 10- 
lecia powstania, podaje treść re- 
welacyjnej, a nieznanej społeczeń 
stwu zupełnie rozmowy z p. Kor- 
fantym.. OE) 

Działo się to dnia 1 maja 1920 
roku. Wojewoda Grażyński wów 


czas kierownik organizacyjny ru 


chu wojskowego, wezwany został 
przez p. Korfantego. 
_ P. Korfanty oświadczył, że o- 
trzymał złe wieści o podziale tere 
nu i jako protest postanawia ogło 
sić strajk generalny. Uważa jed- 
nak, że to nie wystarczy. 

Na to p. Grażyński odpowie- 
dział, że organizacja wojskowa 


wyznaczyła termin wybuchu pow 


stania z 2 na 3 maja i nie nie jest 


w stanie decyzji tej zmienić. 

P. Korfanty zgodził się na 
„ruch zbrojny“, miał tylko wąt- 
pliwości, czy organizacja opanu 
je okręg przemysłowy i utrzyma 
go przez 24 godziny. 

P. Grażyński uspokoił chawy 
p. Korfantego i zapewnił go, że O. 
W. może opanować eały teren pol 
ski j utrzymać tak długo, jak dłu 
go będzie potrzeba. ; 

Ustalono następnie, że p. Kor 
fanty złoży urząd komisarza ple: 
jeszcze, czy powstania nie należa- 
rem. 

P. Korfanty zastanawiał się 


jeszcze, czy powstanie nie należa- 


łoby ograniczyć do walki tylko o 
Sląsk, bez'mieszania w to sprawy 
połączenia z Polską, lecz na ener 
giczną replikę p. Grażyńskiego, 
że O.W. o inne cele walczyć nie bę 
dzie, zgodził się i przyrzekł napi- 
sać odezwę do ludności w tym du- 
chu. 


„Odezwę taką wydał jednak A 


Korfanty dopiero po wybuchu 
powstania i zapowiadał w niej 


walkę, aż do ostatecznego zwycię 


stwa. 
Z przytoczonej wyżej rozmo- 
wy pomiędzy pp. Grażyńskim i 


T ROOSZEEP ACZ 


Pizy wypłacie djet poselskich za maj 
potrąeono dwum posłom komunistycz- 
nym, Burzyńskiemu i Daneckiemu, po- 
towe miesięcznych djet w kwocie zł. 
576 wykluczenie ich przez marsz. Świ- 


talskiego na przeciąg jednego posiedze- ` 


nia. Poseł komunistyczny Rożek, które 
go marszałek Świtalski w ubiegłą sobo 
tę wykluczył z posiedzeń na przeciąg 


zk OG RTR URMIZE RA PZT 


Poirącenia z djet poselskich. 


i | | Nr. 122. 
I ann E a a ae 


Dyktator” Korfanty i trzecie powstanie śląskie. 


Korfantym wynika, że decyzja ca 
do rozpoczęcia powstania zapadła 
w łonie organizacji wojskowej, a 
zatem powstanie wybuchłoby mi» 
mo sprzeciwu p. Korfantego. 

Dalszy jego przebieg świad 
czy też najdobitniej o tem, że p. 
Korfanty nie chciał wyzyskać o= 
woców zwycięstwa, a ciągłem na 
rzekaniem i fantastycznemi roz-= 
kazami paraliżował akcję zbroj- 
ną. : ra 
Doprowadziło to wreszcie do 
fermentów wśród powstańców, 
którzy domagali się prowadzenia. 
wałki. 

Na tem tle powstał monstru- 
alny proces, jaki p. Korifanty wy 
toezył dowództwu grupy 
„Wschód: pp. Grzesikowi, Gra- 
żyńskiemu, Przedpełskiemu i ins 
nym- i 

Ludzie ci chcieli wziąć odpo- 
wiedzłalność za dalsze bsy powe; 
stania, nie oglądając się na mat 
twa i kombinacje „dyktatora“... 

W świetle tych faktów roła p. 


Korfantego, jako. „dyktatora“ 
zbrojnego powstania śląskiego 


wygląda bardzo mizernie i blado. 
Jakże różni się ona od tej roli, 
jaką p. Korfantemu wyznaczyła 


-legenda.... a 


- 5 R). 


miesiąca, djet wogóle nie otrzymał. 

dniem 1 maja zredukowano 9 woź 
nych sejmowych. Między innymi zredu 
kowany został najstarszy woźny, Alek- 
sander Stengel, który na początku po- 
siedzenia wnosił laskę marszałkowską 
i dzwonieniem dawał znać, że posiedze 
nie się rozpoczyna. 


Nauka esperanta w ciągu 10 dni. 


Odczyty poety hinduskiego w Zagłębiu 


Ze względu na wciąż wzmagają- 
ce się stosunki międzynarodowe i 
częste przyjazdy obywateli z kraju 
do kraju, kwestja wspólnego języka 
staje się coraz bardziej palącą. 

Interesującym przykładem jest o- 


beenie podróż po Polsce hinduskiego 


poety. Lakshmiswara Sinka, nauczy 
ciela hinduskiego instytutu Rabin- 
dronatha Tagore pod Kalkutą Pan 
Sinka wygłasza odczyty we wszyst- 
kich krajach po esperaneku tłomaczo 
ne w każdym mieście przez miejsco 
wych esperantystów. 

"Na skutek zaproszenia esperane- 
kiej Delegacji Zagłębia odczyty p. t. 
„Wschód a Zachód“, „Indje dawniej 
a dziś“, „Mahatna Ghandi i Rabin- 
dranth Tagore“ i „Zwyezaje i obycza 
je Indji“ odbędą się w Dąbrowie, So 
snowcu i Będzinie w drugiej połowie 
maja r. b. 

Drugi przykład praktycznego sto 
sowania esperanta w niedalekiej już 
przyszłości na światowych zjazdach 
wszelkiego rodzaju, zademonstrują 
esperantyści swcim mięczynarodo- 

ym kongresem w Krakowie w dn. 
Sai do 8 sierpnia. 

Rząd i społeczeństwo młodego na 
szego państwa przygotowuje się, a- 
by godnie i z korzyścią dla kraju 
goście kilku tysięcy przedstawieieli 
40 narodowości. 

Jednym z punktów kongresu bę- 
dzie kurs esperanta dla pedagogów 
z różnych krajów. 

Kurs rozpocznie się 20 lipca i za 
liczony zostanie w dniu otwarcia kon 
gresu 1 sierpnia. Słuchacze kursu 


nauczyciele i proofesorowie uniwer- 
sytetów, nieznający wcale esperanta 
po 10 dniach wspólnej nauki na kon * 
gresie już porozumiewać się będą z 
delegatami po esperancku. 

Czy nie jest to jakieś fantastycz 
ne opowiadanie? Wszak najłatwiej 


szego języka narodoowego uczyć się 


musimy najmniej 3 lata. 

Zagadka ta tkwi w nadzwyczaj- 
nej prostocie esperanta, a zdrugiej 
strony w tak zwanej bezpośredniej, 
konwersacyjnej metodzie nauczania. 
Metodę tę będzie właśnie demonstro 
wał pedagogom pastor rumiński An: 
dreo Cze. Przy zapoznawaniu się z 
metodą nauczyciele jednocześnie 
przy wesołym nastroju posiądą zna 
jomości języka światowego. Rozje- 


- chawszy się do swoich krajów będą 


nauczać esperanta w swoich szko- 
łach i organizacjach oświatowych. 
Czy jednak tak będzie, czy też są 
to tylko entuzjastyczne życzenia es- 
perantystów ? RR 
Pastor Oże prowadzi obecnie kurs 
esperanta w Berlinie. Zapisało się je 


- dnocześnie 400 osób od 8 do 70 -Jat 


wiekiem. Kurs rozbito na parę grup. 
Parlament szwedzki wyznaczył 
w-tym miesiącu po raz drugi 2900 ko 
ron szwedzkich na kursy dła nauczy= 
cieli, prowadzone metodą Cze przez 
jego ucznia p. Gösta Ahlstraad. 
Kurs w szwedzkim mieście En- 
koping musiano rozbić na dwa kom 
plety po 170 osób i z braku dużych 
lokali rozpoczęto je w kościele 1 ki- 


nie. 
HEOZ—ano. 
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Pertraktacje przedstawicieli zw. górniczych z radą zjazdu 


nie przynoszą pożądanych rezultatów wobec MA 
stanowiska przemysłowców. 


W lokalu rady zjazdu w Sosnow 
cu rozpoczęły się w ub. sobotę Da- 
nowne pertraktacje przedstawicieli 
związków górniczych z przemy- 
słoweami, w sprawie zawarcia no- 
wej umowy zbiorowej. 


 Pertraktacje trwały cały dzień 
w sobotę, a następnie wczoraj, nie 
przynosząc żadnych 
wyników. 


Przemysłowcy pertraktują z po- 
szczególnymi związkami oddzielnie. 


" Rzecz zupełnie zrozumiała, że 
podobny sposób pertraktacyj w 
bardzo znacznym stopniu przewle- 
„ka załatwienie sprawy, a eo najważ 
niejsze daje przemysłowcom więk- 
szą możność narzucenia swych wa- 
runków. 


Wezoraj w godzinach rannych 
przedstawiciele rady zjazdu pertrak 
towali ze związkami gospodarczemi. 

 Kilkugodzinna dyskusja nie 


„Słuby panieńskie” 
 wteatrze mieiskim w. Sosnowcu. 


Wystawienie „Ślubów Panieńskich* 
Fredry przez teatr miejski w Sosnow= 
eu w dniu 3 maja, było rzuceniem kład 
ki wspomnienia, łączącej teraźniejszość 
z kulturą przodków naszych. 

Teatr miejski z przyjętego na siebie 
zadania wywiązał się nadspodziewanie 
dobrze. Nadspodziewanie — jeżeli sie 
zważy trudności, z jakiemi boryka się 
zespół, co tydzień formujący premiery. 


"W sobotę premjera „Fenomenałnej 
umowy, w niedzielę „Śluby Panień- 
skie“, przedtem — popołudniu — „Ciot_ 
ka Karola“. 

Ale poszło dobrze, pomimo kilku 
„potknięć* w akcie czwartym, wywoła_ 
nych prawdopodobnie zmęczeniem i 
tremą.  Przedewszystkiem Świetnie 
uchwycone męskie typy: Radosta Lesz- 
eye), Albina (Horowicz), Gustawa (Sza- 
błowski). 


Przed niewiastami — „chapeau bas“, 
Może ten i ów wolałby Klare niska i 
brunetke. Boć szablon powiada, że 
złość, energja, czupurność, tempera- 
ment, to przywilej bruuetek. P. J. Ni- 
czewska przekonała, że może być ina. 
czej. To już napewno zasługa jej talen. 
tu. Subtelnym nerwem aktorskim wy_ 
czuła, jak stwoszyć Klarę, inną cokol_ 
wiek od szablonowego typu, ale bezwa- 
'unkowo... Klarę... 


: Aniela, roztkłiwione, sentymentalne 
sóworzónie — znalazła w p. H. Kosie- 
radzkiej interpretatorke zupełnie do_ 
brą, choć miejscami zabardzo ulegają, 
cą wpływom — tremy, tumiącej cokol- 
wiek gios. 

- P. Kossakowska stworzyła doskena- 
typ iredrowski „starej pani“. 


Najtrudniejszy szkopuł do „rozwiąza- 
nia”, tkwił w wycieniowaniu gry na 
kanwie. „wiązanej mowy Fredry, 
bądź co bądź wiązanej nie zawsze udol- 
nie. O tem wiemy wszysey dobrze. 
Trudność ta została przezwyciężona, 
humor Fredry uwypuklony. 

Palma pierwszeństwa w grze (ról 
męskich) należy się pp. Leszcycowi 

, (Radost). i Horowiczowi (Albin), choć 
i p. Szabłowski, pomimo niewdzięczne. 
£0 „przywileju“ operowania najdłuż. 
szym materjałem  wierszowym (ach! 
ten IV akt), miał świetne momenty 
(w I akcie). To też publiczność bawiła 
się doskonale, biła brawa przy otwar= 
tej kurtynie. 

Reżyserja nader staranna, sumien- 
na, strona dekoracyjna dobra, widać 
było w całości dużo pracy i ambicji, 
z rezultatami dodatniemi. 

x 


pozytywnych . 


przyniosła 


żadnych konkretn ych 
danych. 


Przemysłowcy, w myśl wyniku a 


konferencji warszawskiej, która 
zdecydowała, że za podstawę TOZ- 
mów ze związkami górniczemi, bę- 
dą postulaty, wysuwane przez radę 
zjazdu — twardo i nieustępliwie 


stoją przy swych warunkach, które 
płac, 


zdążają nietylko do obniżki 


lecz również. i do zmniejszenia 


Badania Prof. Dr. Goldscheidera (Beriin 


wszystkich świadczeń na rzecz ro- 


botników. 


Oczywiście, że związki gospodar 
cze zgodzić się na to nie mogą. 

- Związek NPR. odmówił katego- 

rycznie wzięcia udziału w pertrak- 


„tacji z przemysłowcami. 


Jak się zakończy ta sprawa — 
niewiadomo. Niewątpliwie związki 
górnicze po raz drugi muszą się 
zwrócić o interwencję do rządu. 


1931) 


Dyrektora Uniwersyteckiej kliniki 

wykazały, że 100 jednostek odżywczych czyli t. zw. kaloryj 
zawartych jest w 500 gramach sałaty, 400 gr. jarzyny, 100 gr. 
cielęciny smażonej, łososia, szczupaka, 80 gr, roastbefu, 70 gr. 
móżdżku cielęcego, 40 gr. kawioru à 

i już w 25 gramach cukru. 
Cukier jest oozywniejszy_prawie dwa razy.od kawioru,-prawle 
trzy razy od móżdżku, cztery razy od cielęciny i t. d. ` 


Z działalności obywatelskiego komitetu 


niesienia pomocy bezrobotnym w Zawierciu 


W lokalu magistratu m. Zawier- 
cia odbyło się posiedzenie sprawoz- 
dawcze obywatelskiego 
niesienia pomocy bezrobotnych. We 
dług sprawozdania obie jadłodajnie 


pod. kierownictwem pp. Heleny Lan 


geriowej ze związku pracy obywa- 
telskiej kobiet i Zofji Banachiewi- 
czowej z czerwonego krzyża, wyda 
ły w okresie od dnia 13 grudnia 
1930 r. do dnia 31 marca 1981 r. ogó 
łem 42.199 obiadów dla najbiedniej- 
szej ludności m. Zawiercia. 


Zaproszona komisja rewizyjna w 
osobach pp. Szołea z tow. ake. „Za- 
wiercie*, Małachowskiego z firmy 
„Krawczyk i S-ka“, Ludwika Ma- 
słowskiego, dyrektora pow. kasy 
komunalnej stwierdziła, że obywa- 
telski komitet w okresie od 13.12. 
1930 r. do 21.4. 1931 r. dysponował 
w dochodach i wydatkach sumą 
18.141 zł. 86 gr. 


Po sprawdzeniu dochodów i roz- 
chodów kasy komisja stwierdziła 


*zgodność pozycyj z przedstawione- 


mi dowodami i powzięła wniosek o 
udzielenie absolutorjum zarządowi 
komitetu. Wniosek komisji rewizyj- 
nej jednogłośnie przyjęto, a prze- 
wodniczący p. Franciszek Langert, 
kierownik tymczasowego zarządu 
miasta Zawiercia, w imienui bezro- 
botnych, jeszcze raz podziękował 
obywatelskiemu komitetowi za przy 


komitetu ` 


_ezynienie się do rozwoju akcji nie- 
„sienia pomocy bliźnim. 

Obywatelski komitet równocześ- 
nie złożył gorące podziękowanie pa 
nu wojewodzie kieleckiemu za ży- 

-ezliwe ustosunkowanie się do akcji 
komitetu i przyczenie się do jego 
rozwoju. 

W dalszym ciągu obrad postano- 
wiono: opłacić jednoroczną tenutę 
dzierżawną z 10,5 mórg gruntu od 
stow. polskich mechaników z Amery 
ki sp. akc. „Poręba“ przy szosie 
Zawiercie — Ciągowice, na ogródki 
przestrzeni po 600 m. kw. dla 95-ciu 
najbiedniejszych rodzin w Zawier- 
ciu, zakupić w sejmiku dla każdego 
robotnika 25 kg. ziemniaków rako- 
odpornych i rozdać je, wyznaczyć 
sześć premij ńa konkursy za najlep- 
szą uprawę na ogólną kwotę 160 zł., 
z czego pierwsza wynosić będzie 50 
zł., druga 40 zł. trzecia 30 zł., czwar 
ta 20 zł., piąta 10 zł., szósta 10 Zaby 
wyasygnować dla związku pracy o- 
bywatelskiej kobiet na kolonje dla 
dziatwy najbiedniejszej _ bezrobot- 
nych zł. 500.1 dla tow. opieki nad 
dziećmi na prowadzenie ochronki 
im. Henryka Sienkiewicza zł. 500. 

Ogółem postanowiono rozchodo- 
wać 1767 zł. 50 gr., a saldo 1272 zł. 
79 gr. pozostawić do dyspozycji 
komitetowi, jako kapitał zapasowy 
na ewentualne dalsze doraźne po- 
trzeby. 


Krwawe chrzciny w Będzinie. 


Noże, tasaki i kije w robocie. 


W mieszkaniu. Franciszka Czer- 
skiego, zamieszkałego przy ul. O- 
krzei 34 w Będzinie odbywały się 
chrzciny. 

Na uroczystość tę zaproszono 
krewnych i znajemych. Nie obeszło 
się też bez skromnego. przyjęcia. 

Po pewnym czasie, kiedy już 
wszystkim dobrze w głowie zaszu- 
miało, wywiązała ` się pomiędzy 
gośćmi sprzeczka, która niebawem 


zamieniła się w krwawą bójkę na 
noże, tasaki, laski i t. p. 
Wynik tej krwawej bójki był 


taki, że Zakrzewski, zam. przy ul. 
Podzamcze 21 w Będzinie, zadał kil- 
ka ran w głowę i rękę tasakiem Wł. 
Ziębie (ul. Perla 5 w Sosnowcu), 


ten zaś przeciwnikowi 
wpakował nóż w lewy bok. 


Zięba wskutek silnego upływu 
krwi stracił przytomność. Wezwa- 
no natychmiast karętkę pogotowia, 
która przewiozła rannego do szpita- 
la powiatowego w Będzinie. 


Stan zdrowia Zięby budzi pew- 
ne obawy ze względu na to, że jed- 
na z zadanych mu ran w głowę jest 
gięboka. 


Zakrzewski, po otrzymaniu po- 
mocy lekarskiej, udał się o własnych 
siłach do komisarjatu, celem złoże- 
nia zeznań. 

Zajście to znajdzie 
w sądzie, 


swojemu 


swój epilog 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Piusa ) 


Jutro: Jana Ap. 
5 Wschód słońca: 4.04 
Wtorek | Zachód słońca: 7.01 


RADJO 
WARSZAWA. 


Wtorek, 5 maja. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T, 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu- 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
14.15. Kom. gospod. 14.35. Cawilka lotni 
cza 14.50. Kolarski raid krajoznawczy. 
15.30. Odczyt dla maturzystów p. t. Ku- 
ropa wobec powstania styczniowego. 
15.50. Odczyt dla maturzystów p. t. Spra 
wa polska w drugiej połowie wojny, 
światowej. 16.10. Kom. dla żeglugi i ry- 
baków. 16.15. Rozwiązanie konkursu szą 
radowego. 16.30. Muzyka z płyt gramof, 
17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.45. Popuk 
koncert. 18.45. Rozmaitości. 19.10. Giełda 
roln. 19.25. Muzyka z płyt gramof. 19.35. 
Program na dz. nast. 19.40. Pras. dzien. 
radjowy. 19.55. Pyłty gramot. 20.00. Kwa 
drans lit. 20.15. Odczyt p. t. Francuskie 
piśmiennictwo o muzyce. 20.30. Tr. z tea 
tru Akustycznego. 21.30. Repert. Warsz. 
Teatrów Miejsk. 21.35. Feljeton p. t 
Nadezłowiek. 21.50. Recital fort. 22.50. 
Kom. meteor., polie., Sport. 28.00. Muzy, 
ka taneczna z „Oazy“. 


Środa, 6 maja. 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. M 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu: 
zyka z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
14.15. Kom. gospod. 14.35. Kom. harcer- 
ski. 14.50. Radjokronika. 15.30. Odczyt 
dla maturzystów p. t. Kasprowicz. 15.50. 
Odczyt dla maturzystów p. t. Zakończe 
nie wojny światowej i zdobycie przez 
Polskę miepodległości. 16.10. Kom. dla 
żeglugi i rybaków. 16.15. Program dla 
dzieci młodszych. 16.45. Muzyka z płyt 
gramof. 17.15. Dlaczego nie możemy zró 
bić złota. 17.45. Koncert popul. 18.45. 
Rozmaitości. 19.10. Skrzynka poczt. rol- 
nieza. 19.25. Muzyka z płyt gramof. 19.35. 
Program na dz. nast. 19.40. Pras. dzien. 
radj. 19.55. Płyty gramof. 20.00. Tr. kon 
certu z Londynu. 22.10. Wśród książek, 
22.25. Repert. Warsz. Teatrów  Miejsk. 
22.30. Płyty gramof. 22,50. Kom. meteor., 
polie., sport. 23.00. Muzyka lekka i tan. 
z Gastronomii. 


KATOWICE. 
Wtorek, 5 maja. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 14.59. Kom. gospod. z Warsz. 
14.35, Chwilka lotn. 14.50. Odczyt z War= 
szawy. 15.15. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
Woj. Śl., kom. T. P. 15.30. Odczyty dla 
maturzystów z Warsz. 16.15. Rozwiąza- 
nie konkursu szarad. z Warsz. 16.30. Cio 
cia Hela opowie o pewnem wielce 
wspaniałem przedstawieniu  urządzo- 
nem w altance. 16.45. Koncert z płyt gra 
mof. 17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.45. Kon 
cert z Warsz. 18.45. Codz. odcinek po- 
wieśe. 19.00. Rozmaitości. 19.15. Twórcy, 
Konstytucji Trzeciego Maja. 19.40. Pras. 
dzien. radj. z Warsz. 20.00. Kwadrans 
liter. z Warsz. 20.15. Odczyt muz. z War 
szawy. 20.30. Tr. z Warsz. 21.35. Felje- 
ton z Warsz. 21.50. Koncert z Warsz. 
22.50. Kom. meteor. z Warsz., program 
na dz. nast. 23.00. Muzyka z Warsz. 


MAJ 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 

Wtorek, dnia 5 maja o godz. 8.15 wie 
czorem po cenach popularnych od 2.50 
do80 gr. ujrzymy pełną humoru komed 
ję p.t. „Fenomenalna umowa“ z dyr. 
dyr. Tańskim w roli prof. Barreta na 
czele. Resztę obsady stanowią: pp. Ko- 
sieradzka, Millie, Niczewska — „Joyce, 
Grudniewski — Clancy, Horowicz — 
Cullen, Kowalski — Czerwony Bill, Rel 
ski — Harris, Szabłowski — dr. Digby 
i in. 

Środa, dnia 6 maja o godz. 8.15 wie- 
czorem — „Śluby panieńskie“ perła hu 
moru polskiego, nieśmiertelne arcydzie 
ło AL hr. Fredry ukaże się na naszej 
scenie w doskonałej obsadzie z pp. Ko 
sieradzką, Kossakowską, Niczewską, 
Grudniewskim, Horowiczem, Leszczy- 
cem i Szabłowskim. 

Czwartek, 7 b. m. Niemce, sala klubu, 
odegrana zostanie świetna komedja St. 
Kiedrzyńskiego „Młiość bez grosza”. Co 
ny miejsce od 3.50 do 1 zł. Początek punk 
tualnie o godz. 8. - 

W piątek, 8 b. m. Zespół — artystów, 
„Reduty“ odegra znakomitą komedję 
Caillaveta, Flersa i Reya „Ładna hi- 
(kpa ak z dyr. Juljuszem Osterwą w ro. 
li głównej. 

Ww sobotę popołudniu o godz. 4 wida 
wisko dla szkół — „Śluby panieńskie“ 2 
Bilety wcześniej nabywać można w skła 
dzie mat. piśm. p. Czechowskiego. 


W KRYNICY 


willa „Białej Róż,“ ordynu e jak zwykle 
Dr. Juljan ARONSON 
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Ogólna. 


(o) Stypendja dla dzieci oficjalistów 
wiejskich. Ministerjum wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego ogłasza 
konkurs na pięć stypendjów po cztery- 
sta złotych rocznie, z tych cztery dla 
uczniów szkół rzemieślniczych, a jedno 
dla ucznia szkoły niższej ogrodniczej, 
dla dzieci oficjalistów wiejskich, wyz- 
nania rzymsko - katoliekiego. 

Podania kandydatów wraz z zaświad 
czeniami szkół, do których uczęszczają 
winny być wnoszone do dnia 1 czerwca 
1981 r. do ministerjum W: R.i O. P.,, 
wydział prawny, Aleja Szucha 23. 


Z Kiele. 


(k) 3-ci maj w Kielcach. Święto 3-g0 
maja w Kieleach, wypadło okazale. Już 
w sobotę wieczorem, miasto przybrało 
odświętny charakter, domy i balkony 
zostały przyozdobione zielenią, flagami 
i emblematami państwowemi. Niektóre 
gmachy były rzęsiście iluminowane. W 
sobotę, o godz. 7 wiecz. ulicami miasta 
z orkiestrą 4 p. p. leg. na czele, prze- 
szedł uroczysty capstrzyk, w którym u- 
dział wzięło wojsko i organizacje P. W. 
i W. F. W niedzielę, o godz. 9 rano w 
kościele garnizowym, ks. płk. Cieśliński 
odprawił uroczystą mszę polową wraz 
z kazaniem. W nabożeństwie wzięli u- 
dizał przedstawiciele władz państwo- 
wych i samorządowych w osobach: wi- 
ceewojewody dr. Kroebla i wiceprezy- 
denta miasta Potockiego. Po nabożeń- 
stwie pochód przeszedł ulicą Sienkiewi 
cza, gdzie naprzeciwko kina „Czwar- 
tak“, płk. Kuczyński odebrał od wszyst 
kich organizacyj defiladę. O godz. 11 ra 
no, ks. biskup Łosiński, odprawił uro- 
czyste nabożeństwo w miejseowej ka- 
tedrze. Po południu na stadjonie odby- 
wały się zawody sportowe, a wieczorem 
w teatrze polskim uroczysta akademja. 


Z Sosnowca. 


(s) Koszty utrzymania w Zagłębia 
wzrosiy o 0.93 proe. Wczoraj w in_ 
spektoracie pracy w Sosnowcu odbyło 
się posiedzenie komisji do badania kosz 
tów utrzymania. Komisja, po przeprowa 
dzeniu skrupulatnych obliczeń, ustaliła, 
ke koszta utrzymania rodziny robotni 
czej, składającej się z 4 osób wzrosły w 
kwietniu, w porównaniu z marcem, o 
0.93 procentów. 


(s) Komenda garnizonu straży og_ 
niowej m. Sesnowcea zawiadamia stra_ 
że i delegacje. że zbiórka biorących u- 
dział w pogrzebie tow. oddz. ś. p. A. Gru 
dzińskiego odbędzie się w dn. 5 b. m.o 
godz. 16-ej w straży huty Milowice. 


(s) Zarząd związku pracy Obywatel- 
skiej kobiet w Sosnowcu zaprasza człon 
kinie związku, b. członkinie komitetu 
wyborczego org. kobiecych i sympatycz 
ki na zebranie miesięczne, które odbę- 
dzie się w środę 6 bm. o godz. 19.ej, w 
lokalu klubu młodzieży im. marszałka 
Piłsudskiego przy ul. Warszawskiej 22. 


(s) W sprawie ustalenia nowych cen 
mąki i chleba. Jutro o godz. 1 popol. w 
gabinecie komisarza miasta, odbędzie 
się posiedzenie komisji cennikowej w 
sprawie ustalenia nowych cen mąki i 
pieczywa. ; 


(s) Repertuar kin. „Zaglebie“ — Przed 
ślubny grzech. „Palace“ — Na zachodzie 
bez zmian. 


CHARLES READE 
i DION BOUCICAUT. 


SKAŻANIEC. 


ROMANS. 
(Z angielskiego). 
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— Pani go już ukarała — odpar 
ła Anna opryskliwie — a przytem i 
mnie, choć pani nigdy nie złego nie 
zrobiłam. , 

To już oburzyło Helenę. 

— Jakto! — zawołała — więc 
można bezkarnie burzyć okręty i po- 
święcać życie tylu osób, i trzeba 
mieć usta zamknięte, jeżeli tym zbro 
dniarzem jest twój narzeczony? 


— O! panno Heleno, pani teraz 
sama wywołała to, eo teraz powiem 
— zawołała Anna w rozdrażnieniu. 
— Jeżeli Prozerpinę przewiercono i 
zniszezono, to narzeczony pani wię- 
cej tu winien, niż mój Wylie. 

Helena wstała obrażona i rzekła 
poważnie: ` 

— Anno, cierpisz wiele, wiem o 
tem, osądź jednak sama, czy to szla 
chetnie z twej strony obrażać mię, 
gdy jestem u ciebie jako gość. 


Rzekłszy to zwróciła się ku 
drzwiom, ale Anna pobiegła za nią i 
poczęła prosić: 

— Nie odchodź pani, nie odchodź 


- harcerstwa polskiego, ©. Kucówna 


Napad | rabunkowy w 


śródmieściu Będziną. 


Kupzowi zrabowano 96 zł. 


Mieszkaniec Będzina, Aron Raj- 
censztajn, kupiec (ul. Sielecka 65) 
został onegdaj wieczorem na uliey 
Sieleckiej, kiedy powracał do domu, 
bezczelnie ograbiony z pieniędzy, ja- 


„kie posiadał przy sobie. 


Napastników było trzech, z któ- 
rych jeden Rajcensztajna objął rę- 
ką za głowę, zasłaniając mu w ten 
sposób oczy, pozostali zaś dwaj na- 
pastniey przecięli p. R. spodnie no- 
żem, dostając się w ten sposób do 


kieszeni, którą również oderżnęli, 
rabując w ten sposób portmonetkę 
z 98 złotymi. 
Rajcensztajn, przestraszony na- 
razie nie zorjentował się o co cho- 
dzi, przypuszczając, że są to jakieś 
żarty, dopiero po chwili, kiedy już 
napastnicy zdołali zbiedz, zorjento- 
wał się, że jest to zwykły napad. 


Policja prowadzi śledztwo, celem 
wykrycia sprawców tak śmiałego 
napadu. 


Zawody o „Odznakę strzelecką“ 
bow. będzińskiego. 


Staraniem zarządu i komendy związ 
ku strzeleckiego powiatu będzińskiego 
w Sosnowcu zostały urządzone w cza- 
sie od dnia 19 kwietnia do dnia 8 maja 
r. b. na strzelnicy kadry. PW. i WF. 
w Sosnowcu pierwsze zawody strzele- 
ckie z broni małokalibrowej o „Odzna 
kę strzelecką“ IIT-ciej klasy. 

Do zawodów stanęło 187 zawodników 
z oddziałów strzeleckich, związku har- 
cerstwa polskiego, związku oficerów i 
podchorążych rezerwy, hufca szkoły 
technicznej w Sosnowcu, oraz ezłonko 
wie zarządów i`- oficerowie związku 
strzeleckiego. 3 

„Odznakę strzelecką* TF-ciej klasy 
uzyskali pp.: S. Abratański — pkt. 172 
—|(zw. strzelecki), M. Haberka — 166 — 
(zw. strzelecki), J- Kruk — 162 — (hu- 
ficc szkoły technicznej), S. Kopański— 
109 — (zw. harcerstwa polskiego w So 
snoweu), R. Korek — 159 — (zw. harcer 
stwa polskiego w Sosnowcu), J. Cis — 
157 — zw. strzelecki, W. Szenk — 155 — 
zw. strzelecki, T. Dravanowski — 155 — 
zw. strzelecki, Z. Kowalik — 155 — zw. 
154 — zw. strzelecki, B. Stodólkiewicz— 
154 — zw. strzelecki, H. Namysłowski— 
154 — zw. oficerów rezerwy, Ź. Ziembiń 
ski — 152 — zw. hareerstwa polskiego, 


S. Bańbura — 152 — zw. strzelecki, W. 
Gliwiński — 151 — zw. strzelecki, Pi 
szczyk W. — 151 — zw. harc. polskiego, 
Guca — 151 — zw. podch. rezerwy, Z. 
Morawski — 150 — zw. strzelecki, B. 
Kaleta — 150 — zw. strzelecki, S. Mag- 
dziak — 150 — zw. strzelecki, M. Ha- 
chulski — 150 — zw. harce. polskiego, R. 


alewski — 150 — zw. hare. polskiego. . 


Obliczanie wyników przeprowadziła 
komisja sędziowska w składzie pp. Z. 
Nowary (komendant powiatu), E. Za 
rychty (ref. sportowy i strzelectwa po 
wiatu), d. S. Copa (zastępca komendan 
ta powiatu) i S. Abratańskiego (członek 
zarządu powiatu), sporządzając odpo- 
wiedni protokół, który przesłała ko- 
mendzie głównej związku strzeleckiego 
w Warszawie do zatwierdzenia. 

. Wszyscy zawodnicy otrzymają spe- 
cjalne zawiadomienie o przyznaniu im 
odznaki przez komendę główną w War 


szawie. 
* * * 


W dniu 2 maja r. b. w uroczysto- 
ściach z okazji 10-lecia powstania ślą 
skiego w Katowicach, brała udział u- 
Imundurowana kompanja strzelecka z 
Sosnowca ze sztndarem, którą prowa- 
dził p. Józef Stefan Cop — zastępca ko 
mendanta powiatu. 


Z sądu okręgowego w Sosnowcu. 


Bracia z krewkim temperamentem i dwai towarzysze 
z Zawiercia. 


Gorszące zajście, jakie niedawne te 
mu miało miejsce ua ul. Piłsudskiego w` 
Sosnowcu, było onegdaj przedmiotem 
rozprawy w sądzie okręgowym. Znani 
z krewkiego temperamentu bracia Fran 
ciszek i Stanisław Pakulscy (Wscehod- 
nia 6) z nieujawnionych przyczyn napa 
dli na zajętego przy pracy robotnika 
drogowego Mieczysława Stelarskiego i 
ciężko pobili go deskami. 


Wybryk rozzuchwalonych braei spot 
kał się ze słuszną karą sądu, który ska 
zał Franciszka Pakulskiego na 6. Sta 
nisława zaś na trzy miesiące więzienia. 


i nie gniewaj się na mnie, że powie 
działam prawdę może nadto ostro, 
ale cóż robić, kiedy to prawda. Ra- 
dzę pani nawet nie rozgadywać te- 
go ludziom, że Prozerpina została 
przewierconą, bo toby więcej zaszko 
dziło przyszłemu pani mężowi, jak 
memu. 

— Cóż pan na to panie Penford?ł 
— spytała Helena,  spojrzawszy 
wzgardliwie na Annę. 


— Po części ma ona słuszność; 
obudziłoby to podejrzenie. 


— Podejrzenie tylko! — krzyk- 
nęła Anna. — Myślisz pan zamy- 
dlić mi oczy? Cóż na tem zyskiwał 
Wyłlie, jeżeli przyprawiał o zgubę 
okręt i własne narażał życie? Pan 
wie o tem bardzo dobrze, że został 
namówiony do tego i przekupiony. 
A któż go przekupił, kto inny, jak 
nie sam właściciel okrętu? 


— Panno Rouse — rzekł Pen- 
ford — ubolewam nad zmartwienia 
mi pani, ale nie mogę znieść żadną 
miarą żeby pani podejrzewała mego 
pryncypała. Zamożna firma Ward- 
law nie przekupywałaby z pewnoś- 
cią marynarza, żeby wiercił dziury 
w okręcie, gdzie była panna Helena 
i 160.009 funtów czystego złota. 

— A cóż rozumiał Wylie pod tem, 
gdy rzekł, do panny Heleny: „ubo- 
gi człowiek wszystko musi znieść, a 
gdybym powiedział, kto namówił 


Popularny w światłu złodziejskim 
Zawiereia Adam Pilarczyk, lat 33 (bez 
st.; miejsca zamieszkania) i nieodstęp 
ny jege towarzysz Roman Newak, lat 
28, o których sukcesach kilka dni temu 
pisaliśmy, ponownie znaleźli się na wo 
kandzie sądowej i to trzykrotnie. 


Jak wynika z treści aktu oskarżenia, 
dobrani kompanowie wyrządzili przez 
kradzieże i włamania szkód na kilkadzie 
siąt tysięcy złotych w samym powiecie 
zawierekim. Obeenie spotkał ich zasłu 
żony odpoczynek, gdyż wyrok opiewa 
po dwa lata i 8 miesięcy na głowę. 


mię do tego, tobym tylko jeszcze 
większą jej nienawiść ściągnął na 
siebie!“ Pytam zatem, dlaczegoby go 
panna Helena miała bardziej jesz- 
cze znienawidzić? I powiadam — dla 
tego, narzeczony panny Heleny na- 
mówił mego do złego czynu. Tego nie 
cofnę. 

— Kogóż tam głowa zaboli z tego 
powodu, że jakiś Wylie wygadywać 


będzie przeciw znanej firmie londyń 


skiej? — rzekł Penford. 


— Dobrze, dobrze! — zawołała 
Anna, ocierając łzy fartuszkiem — 
jesteście państwo oboje przeciwko 
mnie, dobrze, ale co ja wiem, to wiem 

— Cóż takiego pani wie? — spy- 
tała Helena. 

— Pokaże się to z czasem, poka- 
że. 

Niepodobna było dowiedzieć się 
czegoś więcej od rozżalonej dziew- 
czyny. Ubolewając, że sprawiła An- 
nie zmartwienie i pozostawiwszy sta 
remu Penfordowi swój adres, ode- 
szła Helena. Po powrocie do domu 


zapisała całe zdarzenie w swym 
dzienniczku, zakończywszy ustęp 
dnia tego następującą uwagą: 


„Wszystko jest zagadkowe. List mój 
do Penforda przejęty. Wylie napo- 
myka. że przekupili go panowie 
Ward... Anna podejrzewa o to Ar- 
tura į powiada, że z czasem wyj- 
dzie to na jaw. Co do mnie nie mogę 


Nr. 122. 


(s) Z targowiey w Mysłowicach. 
ub. tygodniu na targowicę mysłowicką 
spędzono: buhai 102, wołów 41, krów; 
820, jałówek 80, cieląt 147, owiec 3 i nie- 
Roz eCAY 1501. Ogółem 2694 sztuk zwie- 
rząt. > 

Płacono za jeden kilogram żywej 
wagi rogacizny od 0.92. do 1.18 zł, nie_ 
rogacizny od 1.31 do 1.08. Targ ożywi0- 
ny, tendencja zniżkowa. 


(s) Z okna wystawowego prześciera_ 
dła, ręczniki i t. p... P. Abram Kajzer 
(Warszawska 22) właściciel sklepu z 
manufakturą, jak każdy człowiek, ma 
jedną słabość. Lubi namiętnie przystra 
jać okna wystawowe swego sklepu. 

Co tydzień wystawy musiały być 
zmienione. Wszystko co najpiękniejsze 
i najdroższe w sklepie p. Abram umie 
szezał w oknach wystawowych. 

s Ostatnio, wystawa była jeszcze piek 
niej i bardziej pomysłowo przybrana, 


niż zwykle. Kto tylko przechodził, mu- 


siał rzucić okiem i podziwiać kunsztow 
ną robotę. A 

Pewnego pieknego dnia wystawa 
wpadła... w oko jakiemuś „specjaliście“ 
Nie więc dziwnego, że nieomieszkał on 
bliżej obejrzeć tych cudowności. 

nocy, niespostrzeżony przez niko- 

go wybił szybę i skradł różnych towa- 
rów, jak: prześciaradła, ręczniki, sztucz 
ki płótna i t. p. 

P. Abram rozpacza. Policja szuka. 


(sì Niepoprawna latorośl rodu Ła_ 
komskieh. Ogromne klopoty ma p. Jó. 
zeia Łakomska (Będzin, Potockiego 4) 
ze swym najstarszym synem Adamem, 
licząeym lat 28, który prócz różnych 
grzeszków, jakie ma na sumieniu 
wszedł ostatnio w konflikt z czwartem 
przykazaniem głównem. 

Niepoprawną latoroślą rodu Łakorn- 
skich zajęła się prokuratorja sądu o- 
kręgowego i Łakomski za pobicie swej 
matki znalazi się za kratkami. 

Jak opiewa wyrok. 
siedzi trzy miesiące. 


(s) Palto z budynku szkolnego.. Z 
szatni szkoły powszechnej przy ul. No- 
wej 49, uczniowi Zygmuntowi Bednar_ 
skiemu skradzione palto wart. 120 zł. 


Z, Będzina. 


(b) Uroczyste nabożeństwo w syna- 
godze. Z okazji święta narodowego 
B-go maja, w synagodze miejskiej w 
Będzinie zostało odprawione uroczyste 
nabożeństwo. 

Na wstępie kantor Żypowicz wraz z 
chórem odśpiewali hymn polski i hymn 
żydewski „Ma towu*, poczem po prze- 
mówieniu rabina H. Lewina i dyr 
Einhorna, kantor recytował sw. psal- 
my. Odmówione zostały również mo- 
dlitwy z błogosławieństwem dla prezy 
denta Rzpltej I. Mościckiego i marsz 
J: Eilsudskiego. 

Na zakończenie uroczystości, orkie- 
stra szkoły powszechnej, pod kier. p. 
Lustiga odegrała „Boże coś Polske“. 
Zarządzającym nabożeństwem byl p 
L. Borzykowski. 


(b) Napad w Będzinie. O północy na 
łąkach obok uliey Podzamcze w Będzi 
nie został pokłóty nożami przez ja. 
kichś czterech drabów, niejaki Stodoł- 
kiewicz, zam. przy ul. Czeladzkiej 16. 

Rannego, w stanie niezagrażającyim 
jego życiu, przewieziono do szpitala 
powiatowego w Będzinie. Jakie podło- 
że miał napad — narazie nie zdołano 
stwierdzić. 


łŁakomski po- 


pojąć, pocoby Wylie psuł statek, gdy 
by go nie przekupiono, tembardziej 
zaś gubię się w domysłach, co mogli 
zyskać Artur lub jego ojciec burzące 


statek... Wszystko to tak ciemne, 
jak owa główna zagadka, o której 
rozwiązanie najbardziej mi chodzi“. 


LXIT. 


Anna Rouse zagadnęła nazajutrz 
Penforda: z 

— Mówił mi pan raz, że po licz- 
bach na banknotach poznać można 
skąd, czy od kogo one wyszły? 

— Tak, można, ale trzeba znać 
numery serji... 

— Pomówimy o tem wieczorem— 
rzekła Anna. 

Tego wieczora przyniosła Anna 
do pokoju Penforda wszystkie ban- 
knoty i zapisała sobie numery serji. 
Stary przyrzekł jej zbadać przez czy 
je mogły przychodzić ręce, tembar- 
dziej, że miał w banku angielskim 
przyjaciela, który mógł mu powie: 
dzieć któremu z banków prywatnych 
zostały najprzód banknoty te wyda- 
ne. Banknoty były jeszcze nowe i wi 
docznie przeszły tylka przez jedne rę 
ce, bo numery poczynały się od 
16.444 do 16.483. Anna zanotowała 
sobie to i postanowiła baczną 
zwrócić uwagę na osobę, która rzuci 
ła banknoty przez komin. 

d.c. n. 


- hejnały. O godz. Y rano urządzono 


N Ee 


W OZBLADZI 

© Dzień 3 maja w Czeladzi minął pod 
znakiem uroczystego nastroju. Na uli 
each panował ożywiony ruch. W przed 
dzień odbył się capstrzyk, w którym 
wzięły udział liczne organizacje. Po 
przejściu ulicami miasta pochód udał 
się przed pomnik, gdzie, po odśpiewa- 
niu „Roty“ i odegraniu „hymnu naro 
dowego“, został rozwiązany. . 

Dnia 3 maja, rankiem, z wieży ko 
ścioła i ze szkoły na Skałce, odegrano 
w 
parku miejskim zbiórkę wszystkich or 
ganizacyj ze sztandarami. Pochód w a 
syście orkiestry ruszył do kościoła na 
aroczyste nabożeństwo.Po nabożeństwie, 
przed tablicą Kościuszki na Rynku, 
podniosłe przemówienie wygłosił prof. 
Lewicki, poczem nastąpiło rozwiązanie 
pochodu. Uświetnieniem dnia była uro 
czysta akademja w sali kina „Czary. 

Imprezy sportowe urządzone w dniu 


święta narodowego przez miejską komi 


sje P. W. 1 W. F. dały następujące wy 
aiki: Bieg na 5 klm. zdobył R. Szeze- 
pański, drugie miejsce zajął Habrzyk 
z Piasków, w kilkanaście metrów za 
swym poprzednikiem. X 
Do marszu na 10 klm. stanęły druży 
ny: związku strzeleckiego, P. W. Cze- 


‘adzi P. W. Piaski. Kto zajął pierwsze - 


miejsce narazie komisja sędziowska nie 
ustaliła. Kwestja ta pozostaje do 
strzygnięcia. Chociaż do pięcioboju sta 
nęły tylko dwie drużyny „Č. K. S.“ i 
tow. sokół — Czeladź, to jednak konku 
rencja ta okazała się najbardziej cieka 
wą. Walka toczyła się zacięta. Zwycię- 
sko wyszła drużyna „©. K. S.*. 


/W MYSZKOWIE. 


Uroczystość rozpoczęła się w dniu 2 
b. m. capstrzykiem, który przy dźwię- 
kach orkiestry przemaszerowa! ulicami 


- Myszkowa. 3-go maja u zbiegu ulie Ko- 


ściuszki i Bauerertzów uformował się 
pochód, skąd wyruszono do kościoła na 
nabożeństwo, odprawione przez miejsco 
go księdza proboszeża Jana Kałużę. Po 


„nabożeństwie i odśpiewaniu hymnu na 


rodowego zgromadzeni udali się przed 
pomnik poległych, gdzie przy  dźwię- 
kach orkiestry został podniesiony 
maszt, orkiestra odegrała hymn narodo 
wy. a okolicznościowe przemówienie wy 
głosił inż. Robert Kuczera, przewodni 
czący komitetu obchodu — poczem po 
chód został rozwiązany. 

O godzinie Il-ej rozpoczęły się zawo 
dy sportowe. Do biegu na 3000 metrów 
do startu stanęło 8 zawodników, z któ 
rych do mety przybył: Marjan Zuch- 
mański, w czasie 13 minut. otrzymał 
pierwszą nagrodę; Henryk. Kurzeja, w 


— 8 minut i 15 sekund, (druga nagroda) i 


Fózei Bielniak, w 13 minut i 50 sekund 


Dzień święta 3- 


roz- 


(trzecia nagroda). Sędziował dyrektor’ 


Popłaski Kazimierz. 

Do wyścigów kolarskich, trasa 42 
klm. Myszków — Siewierz — Koziegło 
wy — Lgota i Mijaczów stanęło 8 kola 
rzy. Do mety przybyło 2-ch: Antoni 
Przewieźlik, w czasie 1 godz. 30 minut 
i 30 sekund (pierwsza nagroda) i Ma- 
rjan Morawski, w czasie 1 godzina 56 
minut i 55 sekund (druga nagroda). Sę 
dziowali pp: dyr. Kazimierz Pepław- 
ski i Stanisław Trząski. 

` Do strzelania stanęło 7 zawodników 
z których nagrody otrzymali: pierwszą 
— Stanisław Sołtysik, drugą Leon No- 
wakowski i trzecią Edward Kowal- 
czyk. ć 

Sędziował p. Franciszek Książek. 

Do marszu forsownego trasa 23 kilo 
metry Myszków — Lgota — Żarki sta 
nęły trzy drużyny po 13 zawodników 
każda, a mianowicie: przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizycznego, 
33 drużyna harcerska i straż ogniowa 
tow. „B-cia Bauerertz'. 

Do mety przybyła pierwsza drużyna 
harcerska z 6-ciu zawodnikami w cza 
gie 2 godziny 44 minuty i 45 sekund, dru 
ga przybyła straż ogniowa z 7-miu za- 
wodnikami w czasie 2 godziny 48 i 15 se 
krnd. **zecia przybyła P. W. i W. F. 
w tkhni zawodnikami, w czasie 
£ sodztny 46 minut i 1 sekunda. Sędzio 
wali: dyr. Kazimierz Popławski, dr. 
Melcer, Franciszek Heller, + Ludwik 


Głowniak. Komisja sędziowska przyzna 


ła pierwszą nagrodę drużynie P.W. 1 
W. F. żeton z dyplomem i poszczegól- 
nym zawodnikom żetony. W drodze wy 
jątkowej dyplomy otrzymali jako na- 
grody: drugą — drużyna harcerska 1 
trzecią straż ogniowa „B-cia Baueretz'. 


W OLKUSZU. 


Dorocznym zwyczajem święto narró- 
dowe 3 maja wypadło w Olkuszu bar- 


dzo uroczyście. Już w dniu 2 b. m. przez 
ulice miasta przeciągnęły oddziały PW. 
hufce szkolne, strzelec i straż ogniowa 
z orkiestrą i pochodniami na czele. 


Krótkie przemówienie do zebranych 
mieszkańców wygłosił p. Fr. Zbieg, ab- 
solwent uniwersytetu i uczestnik pow. 
stania śląskiego. Podezas uroczystości 
płonął na rynku symboliczny stos. Na 
zakończenie orkiestra fabryczna ode- 
grała „Rote“, którą następnie. odśpie_ 
wały zebrane na rynku tłumy. 


W dniu 3 bm. uroczystości rozpoczę- 
ły się już o godz. 7-ej rano odegraniem 
pieśni „Serdeczna Matko“. Zebrane or- 
ganizacje i związki udały się o godz. 


10.30 na uroczystą sumę do kościoła pa_ 
_ rafjalnego. Podczas nabożeństwa pienia 
' religijne wykonało polskie t-wo śpie. 


wacze „Hejnał*. Po uroczystej sumie 
na rynku przed zgromadzonemi władza 
mi i przedstawiciela rządu i samorzą- 
du odbyła sie defilada  organizacyj 


związków mundurowych, szkół i t. p. 
Defiladę otwierał strzelec, za którym 
maszerowały oddziały PW., hufce szkol 
ne, umundurowany związek podofice- 
rów rezerwy, harcerze, stow. młodzieży 


go maja. 


_ polskiej, sokoli, 


harcerze żydowscy, 
"tow. sport. „Makkabi“, dziatwa szkol- 
na i straże zarówno miejscowe, jak i 
z najbliższych okolic. 
Do zgromadzonych po defiladzie od_ 
działów -i mieszkańców przemawiał 
znany w Olkuszu mówea, p. J. Rze_ 
pecki, b. prof. historji miejscowego gim 
nazjum, a obecnie wizytator kur. kra- 
kowskiego. 
Popołudniowy program obejmował 
urządzone w parku pod Czarną - Górą 
gry i zabawy sportowe dla dzieci i mło 
dzieży. ìi 


W SMARDZOWICACH. 


Obchód święta 3 maja w Smardzo- 
wiecach, pow. olkuskiego, rozpoczął się 
zbiórką dziatwy szkolnej ze wsi Ciano 
wice, Szczotkowiee i Smardzowice, stra 
ży ogniowych ochotniczych i młodzieży 
Ww 


z koła młodzieży ze Smardzowie. 


międzyczasie przybył instruktor pożar ` 


niczy p. Nikodem Kałkowski, który 

przyjął raport od komendanta całości, 

p. Władysława Stolarskiego, naczełni_ 
. ka straży smardzowiekiej. 

Następnie udano się do miejscowe- 
go kościoła na nabożeństwo, które uro 
czyście odprawił miejscowy ks. pro- 
boszcz, wygłaszając okolicznościowe 
kazanie zakończone modlitwą do Kró- 
lowej Korony Polskiej o błogosławień 

*" stwo dla rządu oraz-odśpiewaniem „Bo 
że coś Polske“. a 

Wieczorem w remizie strażackiej, 
po odegraniu komedyjki, odbyła się za- 
bawa urozmaicona tańcami i deklama- 
cjami. 


Zawody sportowe w Bedzinie 
| z okazji święta 5 maja. 


Z racji święta 3-go maja na boisku 23 
p. a. p. w Będzinie odbyły się ogólne za 
wody sportowe. 

W biegu na przestrzeni 4009 mtr. 


pierwsze miejsce zdobył p. Szczepanik, ; 


sokół z Czeladzi (czas 17 m. 28 sek.), 
drugie p. Radko, sokół z Czeladzi (czas 
18 m. 9 sek.) i trzecie p. Cieplak, strze- 
lec z Sosnowca. 

Skok wzwyż: pierwsze miejsce ka- 
pral 23 p. a. p. Łytek — 160 cm., dru- 
gie — J. Wolny — 145 em. i trzecie L. 
Fusiecki — 140 em. 

Skok o tyczee: 1) Dutkiewicz — 265 
cm.. 2) kap. Łytek — 260 cm. 3) Śmi_ 
gielski 240 cm.. 

Skok w dal: 1) Dutkiewież 525 cm., 2) 
kapr. Łytek — 504 cm, 3) Zmijewski 
498 cm. 

Bieg 100 mtr.: 1) kapr. Łytek 12,7, 2) 
Zmijewski 13,2 i 8) Wolny 13.5. 

Rzut kulą: 1) kapr. Łytek 9.38, 2) 
Wolny 7.73'1.8) Zmijewski 7.18. 

Bieg 100% mtr. 1) Dutkiewicz 3,2, 2) 
Cieplak 3.5 i 3) Kruszek 3.12. 

Marsz w maskach 6030 mtr.: pierwsze 


miejsce drużyna O. P. G. z Sosnowca w 


czasie 48 m. 

Marsz 10 tys. mtr. z obciążeniem: 
pierwsze miejsce drużyna plutonu łącz 
ności 23 p. a. p. w czasie 60 m., drugie 
miejsce drużyna 38-cia 23 p. a. p. w cza 
sie 1 godz. 15 sek., trzecie miejsce 
związek strzelecki w Będzinie w czasie 
1 godz. 2 m. 5 sek. 

Rzut dyskiem: 1) kapr. Łytek — 
26.20, 2) Kruszel 28.60, 3) Bańbura 22.40. 

Trójbój: — 1) kapr. Łytek i Wolny. 

Ogólne kierownictwo zawodów spo- 
czywał w rękach por. Stranza, przy 
współudziale: por. Htarcikiewicza, por. 
Gótzłika, p. Jedralskiego i Oruby, instr. 
W.F.i P. W. w Będzinie. 

W zawodach brało udział 5 drużyn: 
harcerze z Będzina, sokół z Piasków. 
„Pion“ z Piasków, O. P. G. z Sosnowca 
i „Sarmacja z Będzina. 

Do półfinału weszli: O. P. G., „Pion“ 
1 „Sokół. 

W finale grała drużyna ©. P. G. z 
Sosnowca z Pionem z Piasków, z wyni 
kiem 32:5. 


Czy wiadzy należy się lenitymoweć ? 


Doniosłe wyjaśnienie sądu najwyższ-go. 


Inż. 8. z Sosnowca wracał późnym 
wieczorem do doma ze swą żoną, kiedy 
podszedł do niego policjant i bez żad- 
nego powodu kazał mu się wylegityrmo- 
wać. 

Inżynier odmówił, zajście zakończy 

ło się w koraisarjacie, a następnie zna 
lazło echo w sądzie grodzkim. 
Sprawa przeszła przez wszystkić instan 
cje i dopiero sąd najwyższy ustalił tę 
kwestję, wyjaśniając, że „odmowa wyle 
gitymowania się wobec organów wła- 
dzy bezpieczeństwa publieznego w celu 
stwierdzenia tożsamości osoby (poza wy 
padkami, gdzie taka odmowa przewi- 
dziana wyraźnie ustawą jako przestęp 
stwo, ulegające karze) może być prze- 
stępstwem z art. 139 k. k. 


Artykuł ten brzmi: „Kto sprzeciwi 
się żądaniu prawnemu władzy — będzie 
karany“. ; 


W motywach swego orzeczenia sąd 
najwyższy podkreśla, że odmowa wyle- 
gitymowania się stanowi przestępstwo 
tylko wtedy, o ile żądanie przedstawicie 
la władzy było prawne, a zatem — o ile 
opiera się na ustawie, albo prawnem roz 
porządzeniu właściwej władzy. Praw- 


ność żądania winna być w każdym przy 
padku ustalona stosownie do zachodzą- 
eych okoliczności faktycznych. 
Niepodobna tu wyliczyć ani przewi- 
dzieć wszystkich możliwości, można 
wskazać przykładowo (np. dokonywanie 
wywiadów w toku dochodzenia upoważ 
nia policję do żądania legitymacji). 


Z powyższego nie wynika wcale, aby 
każdy obywatel był obowiązany posia 
dać urzędowy dowód osobisty, 


którego uzyskanie jest jedynie prawem, 
a nie obowiązkiem obywatela. W razie 
potrzeby wylegitymowania się może 
być w pewnych okolicznościach uznany 
za wystarczający każdy wiarogodny do 
kument, a nawet list lub karta wizyto- 
wa. ewentualnie potwierdzenie  wiaro- 
godnych osób. 

Ten jednak, przeciw komu toczy się 
dochodzenie, t. j. 

podejrzany, 

w myśl przepisów k. p. k. nie jest obo- 
wiązany odpowiadać na pytania wła- 


dzy, a zatem nie ma obowiązku legity- . 


mowania się, eo jest równoznaczne z u- 
jawnieniem nazwiska, a tem samem od 
powiedzią na pytanie, jak się nazywa. 


Bezpłatne pokazy i informacje: 
LINGUAPHONE INSTITUTE, 


Oddział w Będzinie, Kołłątaja Nr. 30 


(Księgarnia), 
w Dąbrowie Górniczej, Sobieskiego 11 
(Księgarnia). 


Z Dąbrowy. 


(d) Ureczystość straży egniowej w 
Ząbkowicach. W niedzielę dn. 10 bmi 
straż ogniowa ochotnicza w Ząbkowi- 
cach urządza uroczystość św. Florjana, 
patrona straży. Program uroczystości 
jest następujący: część 1-sza: o godz. 8 
rano zbiórka straży ogniowych, delega 
cyj i korporacyj społecznych w ogro- 
dzie przy domu ludowym, o godz. 8.30 
rano wymarsz z orkiestrą do kościoła. 
Po nabożeństwie pochód do domu ludo 
wego, gdzie odbędzie się przywitanie 
straży, gości i delesaeyj, wpisywanie 
się do księgi pamiątkowej. O godz. 1.50 
popoł. przerwa obiadowa. Część I-ga: 
o godz. 3-ej popoł. pokazy i ćwiczenia 
miejscowej straży ogniowej z udziałera 
zaproszonych straży, o godz. 4_ej popoł. 
w sali domu ludowego odbędzie się za 
bawa p. t. „Powitanie wiosny“, Komi- 
tet prosi wszystkie korporacje o wzię- 
cie udziału w uroczystości, publiczność 
zaś o liczne przybycie na zabawę. Do- 
chód przeznacza się na budowę remizy 
strażackiej w Ząbkowicach. 


_ (b) Spalił się dom i obera. W zabu 
dowaniach Józefa i Władysława Li- 
sów we wsi Grudków, gm. Łagisza. spa 
lił się dom mieszkalny i obora. Straty 
wynoszą 2.000 zł. 

Przyczyna powstania ognia narazie 
nie została usalona. 


Z Olkusza: 


(ol) Z życia straży ognjowych pow. 


olkuskiego. Wobec nie przybycia do- 
statecznej ilości naczelników straży 
ogniowych — związek straży ognio- 


wych w Olkuszu wyznaczył nowe ter- 
miny mianowicie: 6 bm. w Wolbromiu, 
7 bm. w Bolesławiu. 9 bm. w Skale. na 
odbycie pierwszych posiedzeń rad szia 
bowych rejonowych, na których odbę- 
dzie się wybór kandydatów na naczel_ 
nika rejonu i jego zastępcę. — w obee 
ności delegata okręgowego związku — 
st. instr. Nikodema Kałkowskiego. 

— Posiedzenie zarządu okręg. związ 
ku straży ogniowych w Olkuszu odbę- 
dzie się dnia 14 maja rb. o godzinie TL 


przed południem w lokalu własnym 
przy ulicy 3 maja 308. Na zebrania 
ukonstytuje się zarząd okręgowy. na- 
stępnie rozpatrzone zostaną sprawy 


bieżące i wolne wnioski. 

— Posiedzenie rady sztabowej rejo- 
nowej w Kroczycach zostaje przesunię 
te na 81 b. m. rb. na którem przewod- 
niczyć będzie st. instr. N. Kałkowski. 


(ol) Kradzież w Suchej. Mieszkaniec 
wsi Sucha, gm. Jangrot, zameldował o. 
negdaj na miejscowym posterunku p. p. 
o dokonaniu w jego mieszkaniu kradzie 
ży 150 zł. Podejrzenie padło na miesz. 
kańca wsi Podchyla, Franciszka Kraw_ 
ca, u którego dokonana rewizja stwier 
dziła prawdziwość podejrzeń, a nadto 
zdołała zwrócić poszkodowanemu skre 
dzione pieniądze. 


Ze sportu. 
„O. K. S“ — Ż. T. G. S. „AAKOACH* 
AO A 


Rozegrane zawody w piłkę nożną po 
wyższych zespołów dały wynik nieroz 
strzygnięty. Oba kluby „C. K. S.“ jak 
i „Hakoach* wystapiły w znacznie osła 
bionych składach. 


T.S. „SARMACJA—K.S. „BRYNICA 
0 : 8. 


`‘ 


Powyższe zawody rozegrane na boi- 
sku miejskiem w Czeladzi zakończyły 
się zwycięstwem gospodarzy. 


Ogłaszajcie się ) 
w „EXPRESTE ZAGŁĘBIA, | 


Str. 67 


Nr. 122. 


Kotlet z miesa ludzkiego Gospoda „Pod trojgiem skrzypiec" 


jes: smaczniejszy od pulerdy. 
Tak twierdzi wiedeński dr. Hyrtl. 


Uczony podróżnik amerykański, 
William Seabrook, dając opis swo- 
ich przeżyć wśród ludożerców Afry 
ki Zachodniej, przyznał się, że pew- 
nego razu spróbował ludzkiego mię- 
sa. Wyznanie to wywołało oburzenie 
w społeczeństwie amerykańskiem i 
żywą wymianę zdań w prasie. 

Ale jak się okazuje p. Seabrook 
nie jest pierwszym, bowiem mięsa 
ludzkiego próbowali i inni uczeni. 

Profesor anatomji w Wiedniu, 
Hyrtl. opowiadał pewnego razu stu 
dentom, że kazał sobie przyrządzić 
w kuchni kotlet z ludzkiego mięsa, 
by spróbować, jak ono smakuje. Pro 
fesor nadmienił, że jest ono w smaku 
słodkawe i bardzo smaczne, o wiele 
smaczniejsze od mięsa pulardy. 


Ludożerey znajdują się we wszy 


stkich prawie częściach świata, a lu 
dożerstwo wśród ludów ' egzotycz- 
nych ma swoje przyczyny. Jak bo- 
‘wiem tłumaczą uczeni przedewszyst- 
osotul ôS epel MOpn] Norm n wory 
ludzkie, gdyż inaczej zginęłyby one z 
ziemi w czasach wielkiego głodu. 

Na wyspach oceanicznych ludo- 
żerstwu sprzyja brak mięsa zwierzę 
cego, to też ludożercy pożerają nie- 
tylko wrogów, ale często i ofiary z 
pośród własnego grona. 

Dzicy wierzą, że wraz z. pożar- 
ciem ciała zabitego nieprzyjaciela 
pożerający nabiera cech, jakiemi od 
znaczał się wróg, a więc męstwa, od 
wagi, siły. 

Battasi na Sumatrze, stojący już 
na wyższym szczeblu kultury. poże-. 
rają ciała ludzi, skazanych na śmierć 
za zbrodnie. 

Battasi uważają, że jest to wyż- 
szy rodzaj kary, sdyż zbrodniarz nie 
będzie mógł znaleźć ani duszy, ani 
ciała po Śmierci. 

Stare ludy Ameryki, jak azteko- 
wie w Meksyku i inkasi w Peru 
przynosili swoim bogom hekatomby 
z ludzi. Wszystkich niewolników zdo 
bytych na wojnie mordowano na oł: 
tarzu i pożerano na miejscu. 

. Ludożerstwo znane jest również 
w Europie. 

W swoim czasie odnaleziono pre 
historyczne szczątki kości ludzkich w 
pieczarze Chauvaux. Jak wykazały 
badania naukowe, wszystkie te koś 
ei były rozszczepione wzdłuż, co 
wskazuje na to, że ludzie zostali po 
żarci, a kości ich rozłupano, by wy 
jeść szpik, który-ma być wyjątkowo 
smaczny. 


osbodarcze. 
GIEŁDA. 
Warszawa, 4. 5. 

Warszawa — Dol. 8.90 i pół 
Nowy - Jork 8.917 
Londyn 43.40 
Paryż 34,88'h 
Wiedeń 125.55 

raga. 26.43 
Włochy 46.73 
Szwajcarja 171.87 
Holandja 358.82 
Berlin 212.50 
Dol. War. pr. obrt. 8.90 i pół 
5-cio proc. Poż. Konwer. zł. 48,75—48.50 
8-ch proc.. Poz. Budowl. zł. 45.00 
4-ro proc. Poż Inwest. zł. 89.00 — 88.75 
4 i pół Ziem. Kredyt. zł. 51.60 — 51.65 

'fendencja utrzymana. 


AKCJE. 
Warszawa, 4. 5. 


Zycie g 


Bank Polski 125.00 

Puls bez kuponu 

Węgiel 28.00 

Ostrowieckie 37.00 

Starachowice 10.75 
Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 4. 5. 

Żyto cena tranz. 28.50 
Owies pastewny 29.00 — 30.00 
Otręby żytnie 22.00 — 28.00 

tręby pszenne 22.00 — 28.00 

tręby pszenne grubsze 23.00 — 24.0 

Reszta notowań bez zmiany. 

Usposobienie spokojne. 


Wydawca: Heleną Monsiorska, 


Już św. Hieronim wspomina w 
swych kronikach z czwartego stule- 
cia naszej ery o jakimś ludzie w.Ga 
lji, który żywił się mięsem swych 
zmarłych. 

W czasach późniejszych w r. 1770 
schwytano pewnego pasterza, który 
mordował ludzi dla. zdobycia mięsa 
ludzkiego na pożywienie. 


Nie dziwmy się więc, że uczony 
amerykański, który znalazł się 
wśród ludożerców afrykańskich, wo 
lał popróbować mięsa ludzkiego, niż 
wywołać niechęć wśród ludożerców i 
przy lada okazji zostać samemu 
skonsumowanym przez swoich goś- 
cinnych gospodarzy. 


byia spółką, o której nie 


W ciasnej uliczce jednego z przed 
mieść Pragi znajduje się gospoda 
„Pod trojgiem skrzypiec“. Właści- 
cielką i szynkarką tej gospody jest 
Marja Morawiec. 

W gospodzie jest zawsze pełno, a 
zwłaszcza nie brak tam nigdy 
dziewięciu stałych gości, posiadają- 

cych swój stały stół. 

Wino w gospodzie jest kiepskie. 
Cóż więc ciągnie tu gości? Zapewne 
gospodyni? Czy jest piękna i młoda? 
Osądźcie sami! Posiada żywej wagi 
sto kiło, średni wiek 63 lata i peru 
kę na zlekka wyłysiałej głowie... 

A mimo to, nie ulega wątpliwoś 
ci, że owych dziewięciu stałych by- 
walców 
przychodzi tu dla niej wyłącznie a 

nie dla kiepskiego wina... 


SOLEC 


wyleczy 


m emi 


najlepiej, najskuteczniej 


choroby reumatyczne, artretyczne, przymiotj jego na- 
stępstwa, choroby skórne, zołzy, krzywicę, choroby 
nerwowe, zapalenie stawów i kości, zatrucia metalami 


Najsilniejsze w Europie wody siarczano-stone i 
Sezony od 1 maja do 29 września. 


pierzorzędne Kąpielwoe mułowe. 
Poczta i telagraf Soiec-Zdró!. 


Informacja i prospekty w każdej chwili na żądan e odwrotnie. 


ZEE 


DR 


Esej -Kupno i sprzedaż Ej 
PSY wszelkich ras tresowane — nie- 


tresowane, łańcuchowe, pokojowe, my- 
śliwskie, sportowe, poleca światowej 
sławy firma: „Canisport*, Kraków. 
skrytka pocztowa 299. Również kupuje 
i zamienia. Na prospekt dołączyć znacz 
kami 50 groszy. 

DOM nowy z placem budowlanym ta- 
nio do sprzedania. Do przejęcia dogod 
na długoterminowa pożyczka. Dopłata 
gotówką niewielka. Kupno okazyjne. 
Informacja: „Expres Zagłębia”. S 
ROWERY nowe okazyjnie tanio da 
sprzedania. Wiadomość w firmie Inży- 
nierowie L. i M. Rudowscy, Sosnowiec, 
ul. 3-g0 Maja 13. ż 
OLKUSZ. Jest do sprzedania od zaraz 
RAEC A dobrym punkcie wraz z 


koncesją, Wiadomość: Toporek, Olkusz, 
8-90 maja. 


ROWER mało używany tanio do sprze 
dania. Sosnowiec, ul. 3 maja 28, trzecia 
sień, mieszkania Nr. 21. : 
SPRZEDAM restaurację z pełnym wy- 
szynkiem dobrze prosperującą. Stani- 
sław_Soroczyński. Szczakowa. 
SPRZEDAM tanio 2 auta „Fordy“ limu 
zynę i półeiężarówkę na chodzie. Akwa 
rjum 6033 em. 35 wysokość. © Flobert 
gwintowany caliber 6 m/m. Rower dam 
ski. Zawiercie, Stefania L_36. 
SPRZEDAM kozetki po 45 zł, otomane. 
Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna Il-gie 
piętro. 


ES) POSADY i PRACE Po 


sady. Wiadomość: „Expres Zagłębia”. 
POTRZEBNA ondulatorka, siła dobra. 
Wiadomość: Wojsblatt, Grodziec.: 
POTRZEBNY | pracownik fryzjerski na 
stałe. Sosnowiec, Feliksa Perla 7, Ślu- 
sarek. 

INTELIGENTNA Panna zajmie się 
gospodarstwem u samotnej lub „dwu 
osób, chętnie na wyjazd. Zgłoszenia do 
administracji, pod „Poszukująca”, 


EG] Matrymonjalne. 3 Z: 
BODEK ZATOK CZORT - 


ŻONA po urzedniku lat 50, dobra gospo 
dyni, bezdzietna, posiadająca pare ty- 


sięcy złotych, z braku znajomości, pra. 


gnie poznać wdowca inteligentnego lub 
kawalera w starszym wieku w celu 
matrymonjalnym. Porozumienie się li- 
stownie pod adres Administracja 
„Expres“ Nr. 18. zj 3 


POMOCNIK fryzjerski poszukuje poż 


KAWALER „lat 30 przystojny posiada- 
jący własny interes, szuka inteligentnej 
posaźnej panny lub wdowy bezdziet- 
nej. Oferty do „Expresu“ w Dąbrowie 
pod „Kawaler“. 


LSA 3 


WIEŚNIEWSKI Henryk zgubił książ 
kę wojskową wydaną przez P. K. U. So 
snowiec. 

ROZNOWSKI Jan zgubił kartę zwol- 
nienia, wydaną pprzez P. K. U. Będzin. 
SZLAWSKI Michał zgubił zaświadcze 
nie wojskowe, wydane przez P. K. U. 
Zawiercie, które unieważnia. 
BORÓWKA Bolesław zgubił kartę mo. 
bilizacyjną, wydaną przez komisję w 
Będzinie. 


ms 


GÓRSKI Kazimierz unieważnia 


Zgubione dokumenty. 


k NR 2 ZgU- 
bioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Będzin. 

JASNOWIDZ chiromanta z Kaukazu 
mówi każdemu imię, nazwisko, choro- 


by bez pytania. Daje cenne porady. 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, .ul. Krzywa Nr. 1, 2 piętro. 
KOPALNIA Dolomitu Zagnańsk-Doły 
w Zagnańsku poszukuje spólniką do pro 
dukcji : prażonego dolomitu wraz z 
współprzcą, zbyt zapewniony. Bliższe 


‘informacje listownie. 
SANACIJO ABLOWIU 


Będzińskie T-wo Wzajemnego Kredytu 
w Będzinie unieważnia zaginiony czek 
Nr. 55068 z d. 10 kwienia r. b. na zł. 200 
z wyst. J. Strochlica na Bank Spółdziel 
cwomoodamewik ao oo 
POSZUKUJĘ pożyczki 6.000 do 10.000 
złotych na pierwszy numer hipoteki. 
Dam dobry procent. Wiadomość: Admi 
nistracja „Expresu“. |. ||| 
ZGUBIONO sakiewkę skórzaną, w któ 
rej był paszport wydany przez staro- 
stwo w Katowicach Gertrudzie Godszel 
z Siemianowic. Zwrócić: Będzin, Siele 
cka 11. Szlezinger. ` 


Korektor - stroiciel 


Pianin, fortepianów, fischarmonji. Wia 
domość: Księgarnia P. Regulskiej, 3 
Maja i Nowopogońska 24, tel. 6-34: Śr 
JA niżej podpisany, powiadamiam, że 
za zaległy podatek swojego poprzedni- 
ka Śledzik Hranciszkę nie odpowiadam. 


Józefa Honela, Niezdara, gm. Ożarowi 


ce, p. Będzin. 

OSTRZEGAM przed kupnem naszego 
wekslu wystawionego przez nas małżon 
ków Mikołaja i Magdaleny Moryś na 


` sumę złotych 746 na zlecenie małżonków 


Jana i Marcjanny Noga, ponieważ prze 
ciwko tym jest wniesiona sprawa do 
Sądu o nadmierne pobieranie procen 
tów. 

ZAWIADOMIENIE. Zawiadamiamy 
pragnących wyjechać na letnisko i 
mieć wszelkie wygody jednocześnie po 


- wietrze klimatyczne t. j. dwa kilometry 


od Kryniey w Muszynie prosimy zgło 

sié się do biura „Pomoc“ w Sosnowcu, 

ul. Warszawska 12 w podwórzu „gdzie 

wszelkich informacji takowe udziela. I 

przyjmuje zamówienia do Wilji Zaci- 

sze gdzie takowa znana ze swych wy 
gód i dobroci. 


wiedzieli tylko wspólnicy. 


Bo przecież pani Marja Mora- 
wiec jest jedyną właścicielką gospo 
dy. „Pod trojgiem skrzypiec“. 

W dzisiejszych ciężkich czasach 
takim kąskiem nie pogardzą nawet 
najwyvzredniejsi. To też na dziewię- 
ciu adoratorów bogatej  szynkarki 
składali się prócz szofera i lokaja, 
dwaj lekarze, jeden oficer, trzech o- 


bywateli ziemskich i jeden kupiec. 


Szynkarka przysiadała się do sto 
łu dziewięciu, opowiadała © gotó- 
weczce, którą uzbierała w ciągu dłu-- 
gich lat pracy, o tem jakim  świet- 
nym gospodarzem był nieboszczyk 

orawiec i jak to „we wdowieńskim 
stanie“ ciężko samotnej kobiecie. 

Wówczas adoratorzy szynkarki 
patrzyli na siebie nawzajem  wił: 
kiem, a czułem spojrzeniem obdarza 


. li sto kilo wagi... 


Ale poza tem, w gospodzie pano- 
va zupełna harmonja. Aż do chwi 


Pewnego dnia dwaj biesiadnicy 
stałego stolika „Pod trojgiem skrzy- 
PIECH = BR ZY 
spotkali się na innym terenie w innej 

knajpie. 

Byli to oficer i lokaj. Przepili do 


- siebie i lokaj powiedział do oficera: 


Uważam, że wino jest tu 
lepsze, niż u pani Morawiec.... 

— Być może... — odparł oficer— 
ale się to wkrótce zmieni. - Kiedy 
zostanę gospodarzem „Pod troj- 
giem skrzypiec“, będzie pan -pijał 
tam lepsze wino... 

.— Jakto... pan... gospodarzem... 
„dlaczego? — bełkotał lokaj. 
` A poprostu dlatego, że 

jestem z pamią Moraiwec po słowie, 
i że, powiem panu w sekrecie, włoży 
łem już w ten interes 80 tysięcy ko- 
ron!.. (koło 20 tysięcy złotych). 
— (0... — krzyknął lokaj — pan 
też? 

— Cóż to znaczy „też*? — zdzi- 
wił się oficer. i í 

— No, bo ja... ja jestem po słowie 
z panią Morawiee i włożyłem w go- 
spodę na rachunek przyszłych Zys- 
ków cale moje oszczędności... 20 ty- 
się koron.... 

Zawiadomiono polieję. Szynkar= 
kę aresztowano. Okazało się, że od 
dziewięciu „narzeczonych“ 
zdołała już wyciągnąć sumę równa- 

jaca się 140 tysiącom żł. 

Gospoda „Pod trojgiem skrzy- 
piec“ świeci pustkami. 

Bo i wino złe, i gospodyni nieład 
na... 


ZDROWIE TO SKARB | 


H PREzen 
g „ni $ - p 
sproparownie to gwarancja zdrowia 


BEP" Wystrzegajcie się naśladownictw 1 


Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co- 
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i.stanu, kosi miljony ludzi. — Przy, 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze: 

„BALSAM TBIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielaaie się plwo 
ciny wzmacnia organizin i samopoczu 
cie chorego oraz powieksza wage ciała 
i usuwa kaszel. i 


TEE RA a sę > 


PODZIĘKOWANIE. Sz. Zarządowi 
Zjednoczenia Kolej. Polskich Koło So- 
snowiec za wypłacenie mi 500 zł. tytu- 
łem odprawy związkowej składam tą 
drogą serdeczne podziękowanie Helena 
Finogenowa. 


| e EB TOOK TATA NE LT W Z ACE DOO R A ZA PRACZE NĄ 
Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiee, ul. Teatralna 1. tel. 4-94, 


